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Porozumienie pokoj. osiągnięte.
.Rozejm będzie podpisany do piątku,

WARSZAWA, 6 października (Tel. wł.). M:nister spraw zagranicznych Sapieha otrzymał ' dziś od przewodniczą­
cego deiegacyi pokojowej Dąbskięgo następujący telegram: —

'fzewod&iczący dćiegaćp polskiej i pczswotsiczęcy dt-Iegacyi rcsrjsElej 3 ukraińsKie) na a i n i d e  odbyte) 
5. października postanowili wmec o siągn ię to  aa MbńiTereiicrl przewoduliżących obu itron poroz-itrńenia we wszyst­
kich zasadniczych Ewestyach, dotyczących przedwstępnego poSoj *• i zozejmu *

podpisać ira liia t  o razęłmie i o prkiedwsiępaycii w arunRach  pcHojoOTdi
«!?dp Polską z jednej a Ho;vą i  UArainą z dtnglej cttoaj

nie oóźaiej ntż w piątek 8-go października 1920
, ■ :i „ :; Podpisany Oąbtlsł

W r a i e e i i  w  S e j m i e .
*'! I ,  r

WARCZAWA. (teł. wł.) 6. paiżdbernuta. W ia- 
donosi 0 zawarciu rozejmu przeszła do se.mu, 
w gcózhacti popthudUJowyćh 1 wywarła silne
wrażenie.

Około godz. 2. przyszedł db sejmu W itos 1 
potwierdzi odebnmie powyższej depesz;;.

Zapylany, czy lazejm zosiał- defińSiywtoid za­
warty', oświadczył premie^ że oficyalnsj wiadbi- 
tnośc nie oirZftnał, tnie jest jedinak y^kiuczę^o 
że rozepn z3Stai jzż zawarty. 1 * 

;— —-
MAi.Y "GAFiNET Ra DZI N /D  SPRAWĄ fiO- 

ZEJMU.
WARSZAWA, (tel. w>.) 6. pażdaermka. W

goctziiccł -viec2iornych o ibyk. «ię poslćdz^Nnie. ma- 
le^c gab netu pczv udzłala prŁtńiira Wiix)SŁi, wi­
cepremiera nun. Da£7.j7iofir^!o, min. uprów zagr,. 
Sapiehy i fr.in. rpraw wewn. SkuŁd-.i,igc.

Omawiano sptrauy z w ia n e  z 10 2 sjme’ a.
Wyjazd ima Sapiehy des Rygi jatso. meakui*- 

alny, odrDca;>ny. \ '

'JAKĄ BĘDZIE i INIA ROZl^iMOWA?
WhRSZAWA. (teł. ’ wł.) 6. pażdżdernifc- W  

sprawce linii rcr ĵitiBOwcj krąży po^toaka. że ustala­
no linię n a  w s c h ó d  o j  l i n i i  k o i e j o w e j  
n i d a ,  B a r a a o w l c z e ,  Ł u n iz i ie c ;  S a r n y  
R ó w n o .

♦

Somlefy Tkionr:& des
BERLIN. 6. października, IR id o ' „Telegra- 

fea Union“. Times podaje z Heisingforsu: Wiel­
ki moskiewski kongres sowiecki obraouje stale 
wskutek nadchodzących z Pontu wiauomości,

^alssysk ustępstw
Kongres upoważnił delegację pokoj. republiki 
sowieckiej w Rydza do dalszych ustępstw es- 
Ktj.n nai^yd-Jcjszega dopresadzonia do zawir- 
5 leaha brjpj.

Wstrzymanie akcyi

2 ' o m a r j ik a f  s z f a b u  g e n e r a l m c t o

wejennej przoerw
litewskim-

W  mvśl wniosku komiyyi Lig! narodów przy­
byłej do Suwalek Nacze nc Dlwo nakapała Wfdr-sy- 
manie afteyi woiennej prr.ec ^ko wojskom litew­
skim na odcinku od yrauicy pruskiej ao miej- 
»cowośo; Potulce na wschód od Uran.

Naczelne Dowództwo w P. Sztab. Generalny.
tesmgaaMffrołrewałBaamnuaWiaiMl.LiiTOBrgwnt—

■ z dnia 6 pażilziernika.
Na całym froncie sytuacya bez zmiany. Od- 

dzikly nasze mają tylko luźny kontakt z nieprzy­
jacielem.

EELEGACYA GORNOSL/ZAKOW w  w a r ­
s z a w ie

v  UłSZAWA. (Pat.) 6. oaźdsnornika. <rKuv- 
tyco Pftramiy“ podajoi Premier Wltcn> i  wict»-

premier Derzyńsid przyjęli wtaort w  gtrachu 
isejiiKiwym ue.egacyę G. Slarałrćw, i  \tó r ą  odć 
byii dłuijszią nuraóę , ą

Rozejm.
N&dcnodzą wiadomości, że w Rydzt 1 został 

zawarty rozejm. zastanowienie przelewu kr, w i, a 
równocześnie toczyć się będą rokowania, aby 
utrwalić pokojowe współżycie narodow ua wscho­
dzie. ' r

Rozejm 1 ' Zaprzestanie kroków wojennych I 
Wstęp do trwałego pokoja I

Nie chce się wierzyć, aby te wielkie ' słowa  
odpowiedzieć udały rzeczywistemu stanowi rze­
czy. Tak dłogo czekaliśmy oby pokoj ogarnął 
swym błogosławionym ramieniem i naszą zie­
mię, że straciliśmy już wiarę, aby to kiedykol­
wiek było możliwa, aby pokolenie współczesne, 
którt od lat szcścm żarte jest przez strasz'iwą 
Uiorobę psychozy wojennej, kiedy cała wielkość 
łu ltu iy  współczesnej przemieniona została w  
nar-ędzie wojny, aby to pokolenie choćby zdzie­
siątkowane miało doczekał się chwili, kiedy 
śmiercionośne narzędzie wojny przestanie być 
wyłącznym regulatorem współżycia narodów, 
kiedy resztki niezużyłej na wojnę energii, obró­
cone być mogą na odLudowe dóbr kulturalnych  
i materyalnycbj niszczonych zawzięcie przez lat 
z górą sześć.

Rozejm 1 Wstęp do pokoju I Magiczne słowa. 
Jakiż ogrom ireśc. mieszczn one w sobie Jakim  
bezmiarem radości muszą one przepoić cafe 
społeczeństwa, jak pem e treści i meczenia są 
dla lycn, którzy na dalekich rubieżach wscbo- 
unieb młode swe życie wojnie nieśli w ofierze.

Sygnalizowany rozi“‘m nie ma bowiem być 
tylno eliw ilowtm  zaprzestaniem kroków wojen­
nych dla nabran ia ichu. aby ponown.e do ual- ' 
uzej krwawe] zabrać się rozprawy. Rozejm ten, 
to istotny wstęp do pokoju, to wstęD do skie­
rowania wszystkich wysiłków mas ku budowie 
państwa takiego, jakim by je chciały mieć te 
in-sy rekrutowane z wsi i miast, które ciężar 
wojny dźwigały ua swych przede wszy stkiem  
barkach. ’ . Ą j\® y.;

Rozejm I Polska z wojny powstała i w  woj-
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LONDYN. 6. października. (Pat). „Daily He-1 sprawozdania sztabu gen, pozwolić na royeofa- 
rald“ donosi wedle depeszy iskrowej z Moskwy, ntę, ccojsft SOtOJiSC&iefl na limę Esrezyny i 
że Rada naezetua komisarzy postanowiła w myśl j Dniepru. •

B @ w a l& s © y a  w  P e t e r s b u r g u .
Marynarze obsadzili miasto.. - kilkaset sabifycFi i rannych.

BERLIN. 6. października. Pat.) Wedle do 
niesienia dzienników przyszło w Petersburgu do 
buntu m arynarzy 1400 marynarzy z Rronszta 
Uli obsadziło CZĘŚĆ miasta a przyłączyli się do

nich robotnicy. W walkach w których po stro­
nie iządu brali udział Chińczycy zabito i zra- 
niono kilkuset bsób. 54 marynarzy za udział w 
buncie skazano na śmierć. *

nie dotąd żyjąca, wkracza nareszcie na drogę 
pokoju, przed wolną Polską otwierają się wresz­
cie nieznane jej dotąd horyzonty. Proielaryat 
polski, polskie masy ludowe skrępówane dotąd 
żelaznymi koniecznościami wojny, nie mogły 
rozwinąć i przeprowadzić swej woli. Zajęte u- 
trwaleniem zdobytej wolności cierpiały pasorzy 
towanie na państwowym organiżmie wrogich 
.m żywiołów. Rozejm a za nim  poKÓj zdejmuje 
x rch bark tę wielką troskę, nadchodzący pokój 
stwarza możność rozrachunku i  rozwinięcia 
wszystkich potężnych sil narodu, zaangażowa­
nych dotąd gdzieindziej, na urząazenie wnętrza 
Polski, na zorganizowanie państwa tak, aby ono 
się stało prawdziwą krynicą wolności, aby Pol­
ska niepodległa godną była idealizmu tych, 
którzy o jej zmartwychwstanie, na szubienicach 
czy w tajgach Sybiru ginęli.

Przedwstępne warunki pokoju ułożone, ro­
zejm w najbliższych godzinach będzie podpisa­
ny. Trudności wysunięte przez rosyjską del^egu- 
cyę szczęśliwie usunięto, stoimy przed definity­
wnym pokojem.

Tak przywykliśmy myśleć kategoryami woj 
ny, że trudno się oswoić z m yślą o końcu  
wszystkich tych nieszczęść i niebezpieczeństw, 
jak/.e niesie z sobą wojna. Trudno objąć ogrom 
znaczenia, jakie w sobie zawiera -wieść, że zdo­
byte zostały pierwsze, naj ważniejsze okopy twier­
dzy pokoju.

Z radością, pełną piersią' witam y wieść, że 
napewno podpisanym będz-e rozejm, że wstęp­
ne warunki pokoju ułożone, le  wszystao wska­
zuje na to, że pokój będzie zawarty.

Imieniem proletaryatn polskiego, imieniem  
polskich mas ludowych ten wielki, historyczny 
fakt witam y gorąco i pełni entuzyazmu.

i i
0 pierwsze trzy rozdziały 

konstytucyi.
WARSZa WA. 6. października. (T el wł.) 

Dziś odbył się konw ent seniorów w  sprawie 
dalszego toku obrad sejmowych i głosowania 
nad konstytucyą.

Mówcy stronnictw c-ntrowo-lewicowych- Zie- 
mięck!, Niedziałkowski, Czapiński (PPS.) Bagiń­
ski (wvzw.) Bardel PSL, Chądzyński (Nar Par- 
tya Rob.“ Thon, (syonista) i Baworowski (klub 
Pracy konst.) stanęli na stanowisku, że głoso­
wanie nie powinno odbyć się nad pierWszemi 
trzema rozdziałami konstytucyi az dopiero po 
ukończeniu szczegółowej debaty nad całą k on ­
stytucją. Posłowie socjalistyczni i Bagiński z 
wyzw. motywowali swe stanowiska tem, że g lo ­
so wanie nad pomienionemi rozdziałami podczas 
pertraktacji pokojowych spowoduje wielkie 
wstrząśnienie.

Imieniem prawicy posłow ie Dubano wicz, Lu 
t i  .iławski i Gląbiński oświadczyli się za natych- 
miastowem glosowaniem po ukończeniu szcze­
gółowe, debaty nad pier nszen. trzema rozdzia­
łam i.

Marszałek zaproponował, co milczeniem przy­
jęto do w ;adomości, że głosowanie ma się od­
być po dyskusyi nad pierwszemi t-zema roz­
działami, ale dopiero we wtorek za dwa tygo­
dnie.
t Jutro odbędzie się w  Sejmie dyskusya nad
ekspose Witosa.

W przyszłym tygodniu posiedzenie Sejmu 
nie odbędzie się we wtorek lecz w czwartek. ; 
w  piątek. W  dniach tych odbędzie się dyskusya 
nad pierwszemi trzema rozdziałami konstytucji.

— —-

Pokój rosyjsko-finlandzkl.
DORPAD. 6. października. (Pat). Havus. Ro- 

sya i Finlandya zawarły dnia 1. bm, pokój. W  
sprawie podpisania traktatu pokoj. między Fin­
land ią  a Rosyą sowiecką podaje oficyalny Ko­
mun i .  at z Dorpatu, że prcpozyeye FinlaneJezy- 
ftow dotyczące pasa neutralnego w  rejonie Pie- 
czeni.,1 oraz w sprawie wyspy Hogland zostały 
przez sowiety przyjcie.

Sprawa doraźnej pomocy dla Galicy) 
wschodniej.

WARSZAWA, (tei. wf.) 6 pażdz Dziś odbyło  
sią tu posiedzenie posłów małopolskich przy u- 
dziale Witosa, Stedowicza Rójjflja. Gałeckiego., 
W jtos referował o doraźnej pomocy dla znisz­
czonych powiatów wschodniej MHopolsiu. Dy­
skusya toczyła się około sposobów przyjścia z 
pomocą zniszczonym powiatom, konkretnych  
uchwał jeszcze nie powzięło.

0  POPRAWĘ SZKOLNICTWA W  MALUPOL.
WARSZAWA. (Pat,) 6. października. Ro­

botnik" p isze: Dnia 5. b. Th. wniósł pu&eł tow. 
(Chudy inte-peuacyę w  st>rawTe stosunków panują- 
cyćh w lizlkolnictwie w  M ałowisoe, k .ó ry  propo­
nuje gruntowną esanacyę.

P odm yta  czynszów o 100 procent od 
ceny przedwojenne; 1

■ WARSZaWĄ, 6 pazdżiern. (Pat.). „Kuryer 
Warsz." pisze Komisya mieszkaniowa przyjęła 
wń >sek rady ministrów opracowany przez pc- 
piż^dni g a b in e t  p. Skulskiego we formie nastę­
pującej: Dekret o ochronie lokatorów będzie 
zmieniony na korzyść właścicieli domów z u- 
wygiędnieniem nowych warunków jakie się w y­
tworzyły od czasu uchwalenia dekretu. Pod­
wyżka komornego dotyczyć będzie rów nomiernie 
piocen łowo wszystkich bez wyjątku lokali bez 
różniczkowania stopy po I wyżki. Podwyżka 'wy­
nosić będzie od lokali mieszkaniowych 1*30 proc. 
od handlowych 200 proc. od cen które o jowlą-
zywały i były płacone w ezem eu  1914.

KOFERENCYE POLSKO - CZESKIE-
WARSZAWA. (Pat) 6, października. WfkuI- 

tok n z;irzygniv2ia rady finioasadbrów z dnia 28. 
lipca 1920. w sprawie Sląiska cieszyńskiego zo­
stały powołane do życia komlsye mieszana poi- 
t-I L (j  ceaskie (4 techniczna. 1 ogólna) inająca za 
zadanie uregutowanie spraw wynikających z te­
go rozstrzygnięcia. Dwie komisye zakończyły już 
'■swoje oorady podpisaniem u m ó w  w ę g l o w e j
1 n a f t o w e j  w  K ra k io W p e  1 k o l e j o w e j  w  
P r a d z e .  Obecnie rożpoczyna swoja obiady  w  
Krakowie komisy a t. zw. o g ó l n a ,  db której 
rząu  czeah ■yshviadd przysyła ja  JO  t  j. dnia 7. 
b. |tn- swoich przedstawicieii.

Ze strony inwiisierstwu spraw ze granicznych 
delegowana p. p. Kętrzyńskiego, prof. Makowt- 
skiego starszego referenta miniJerstwa s. z. Sta­
nisława Bratkowslńepo. Ekspertami mają być pp. 
prof. Buzcf.  ̂ i FiwioeKii z inH-iisterstwa soraw we- 
^mętrzpycij i [pa KowaM^ i J icitarski 2 łniolóiefl- 
stwia oświecenia pub iczńegc.

-—  *
CHOLERA NA LITWIE.

WARSZAWA. (PlaL) 6. października. Rzecz 
pospolita podaje: Na skutek eadfcszlych wieści 
z rron iu zachód!.dego o  cholerze, w akolicach os- 
wobadzanycb od fcclszewiJiów wyjechała v/ pią­
tek 1. b. np z Warszawy w śtronę Lidly komisya 
.dla zbadania sianu rzecrv. *Przepa ,wadzone na 
mijesscu badania, stwierdziły wypadki cholery a- 
zyat'-ckiej. Natychmiast wydano odpowiedni2 za­
rządzenia, mające na celu niedopuszczenie do roz- 
srerzaiw  się enidfejt^i i jak najrychlejszego jei
fStłUPŁJś&L.

AH I ŚLA D U  N AEU ŻYC  W  B IU R Z E  PK A SO W , 
NAC2 . DO W Ó D ZTW A.

‘ W A R SZ A W A . '(Par.) 6. października. Kot- 
n isya  wioj.skowa pod1 przewodnictwem pasła p. 
Anusza w obecności ministra spp. wojsk. Sośnu 
kowslnego rcapa-rjrvw»ła aa zeb aniu czisicjszem, 
interpelacyę pocła dra Liebmtilma orcz .wniosek 
zv/iązku ludowo narodowego w prze dli iiiocńo go- 
wołan’a do życt(<i działalności oddziału a a c z t l a s f  
Konhoii wojukowej. Fonleważ w ci rgd dysitusyi 
poruszono sprawę rzekomych nadiużyć w  biui- 
rze pras iwetn N. D. Minister Snr. wojsk, w  przśdf- 
ruiocie tytn ośv. i odczyt, iże po przeprowadzeniu 
szczegółowej rewizyi w  biurze prasowani N. D-, 
1 jego pruci n 1 (kisi jig oraz przesłuch a nia szefa te1 
go biura kapitana Kaden BandjrowjJctegfu i bu^ 
c h i! e  a arze. s ie g - ,a n i ś 1 a d :u n u d u ż y ć ,  «n; 
ard U  laisięgacn, ani w  ca.e; księgowości r.ia siwi 4, *  
dzono. Wobec tego nie dopatoując 3i? w czyrmour 
ciach Uapitana Kauten Bandirow&kiigo i buclial- 
tera jarze wsi lego zarzucanych im nadużyć. Na- 
czelny prokurator wojskowy zgodnie z wnioskiem 
sądu potowego N. D. wniósł o umorzeie postępo­
wania uądbwego prz .-ciwko -lrajinnowi Ju.iuszovJi 
‘Kaden 'Badnownldam^ 1 tmchaltorowi W aęławowf 
ihirzewskiemu. W  związku z  wyńLuctn dbdiodzsn, 
które ujawnpy, ze księgi Dudiaher p  w biuiza 
prasowem są prowadzone w  nfenależytyim porząd!- 
Iru, szef -Tztabu Gen era Tego jako wkadźa przeio- 
fiona poczyń, odpowiednie kreki shiżbowe. W  dy- 
śkutsyi pov/> z sza inałerya nie została wyczerpana. 
Daiszy c.ąg na nasiępnem posiedzeniu.

Bołszeroicy pcrczumienia z
\Srans1srn?

W iE D E N .  6 . października. (Pat). „N. Fr. 
Presse“ donos z Berlina pod datą 5J bm. „Ecno 
de Pa ris " donosi z Moskwy: Sowiety uchwaliły 
większością a/» głosów wejść z pem W ranglem  
w rokowania rozejmowe i pokojowe. j

Zwycięstwa 'iSrangla.
KO N STaN TYTN O PC L. 6. paź Jziernika, (Pal). 

Kom unikat W racgla. W  okolicach W asnowska 
i Sunilkow a wziąfłślfay 8.000 jeńców, 13 armat, 
100 wagonów i 34 kafabinów  maszvnowych. 
yJn >Ł,i c^ernonB zunemie zdemoralizowane 
poddają Sią w niektórych miejscowościach bez 
roalki.

— 'l
K O N ST A N T Y N O P O L .  6. paźJzi.rnina. (Pa*). 

r J vas. „Union" donosi z Spbastopola, że wojska 
W rangla przeprowadzając w dalszy ciągu oferi> 
zowę w kierunku północno zachodnim, zajęli 
miasta Piotrowsk, i Nowopasowsk.

komunikat ukraiński.
W IE D E Ń ,  6 październ. (Pa t). Uk. B  P  do­

nosi ze Stanisławowa pod datą 4 b. m . W  re- 
jontoZuierynka-W innica przedsięwziął nieprzyja­
ciel przegrupowanie Wedle urzędowych douie- 
sieu mobdizjcya oswobodzonych obszarów Ukrai­
ny  czyni wieikie postępy. 60 procent zmobilizo­
wanych zgłosiło się do Jtiroui- Atainan Peliura
uuał się na front.

 o 1
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Franklin powie Izłaf: „Gdyby przestępcy ro

zumieli, ile korzyści niosłyby im czyny uczciwe, 
zamieniliby przestępstwa na czyny uczciwe*.

Czarna reakcya, która hu’a po Polsce, gdy­
by zdawata sobie sprawę ile złego sie.-e. intry­
gując na prawo i na lewo przeciw osobom, 
otującym u władzy, zaprzestałaby tej swojej ro­
boty, bo wytworzywszy mętną wodę nawet i 
dla sicDie rybek nie ulowi.

Aż do znudzenia słyszy się o „aktywistycz- 
nej* polityce już nie tylko Daszyńskiego, ale i 
Piłsudskiego i wszys kie sprzysiężone piśinidła, 
stara intrygactka JGazeta Warszawska* i „Sło­
wo polskie* i najmłodsza ich siostrzyca, ale 
rajzjadliwsza „Rzeczpospolita* i inne mniejsze 
mniej lub więcej od n ic i głupie świstki biją 
nieprzerwanie ra  alarm, że oio u władzy stoją 
aktywiści, którzy Polskę zgubią, na łup Niem­
com ją oddadzą.

Czy' wiec.e co to .akty wista" ? Aktywista, to 
/taki człowiek, który gdy wybuchła wojna, po 
wiedział sobie, że iyiko przez zniszczenie Rosyi 
może powstać Polska, może dla niej zajaśnieć 
wolność. I ażeby zaznaczyć, że z całej duszy 
idzie na zn.szczenię Rosyi poszedł ów aktywi­
sta, uformowawszy Się w legion z Piłaudskim  
na czele Rosyę mszczyc.

W tym samym czasie, kiedy ów „aktywista* 
poszedł" się krwawic na pola bitwy, vr lym sa­
mym czasie ci politycy rzekomo „ententowi*. a 
faktycznie niefaiszowani moskalotile zasłuchani 
byl," w ooietmce Mikołaja Mikolajewicza, który 
obiecywał zjednoczenie Polski.

Zjodn iczenie Polski 1 Iszczą stę marzenie ca­
łych  pokoleń, — tak górnie w owej ■ odezwie 
powiedziane było 1

Cóż to znaczyło owo „Zjednoczenie Polski*? 
Jak ws ystkie odezwy było ono papierową 
obietnicą, ale ze wszystkich komentarzy ów­
czesnych pism rosyjskich rozumieć można było 
jak ta kombmacya wyglądać miała : Oto po
szczeliw em  rozgromieniu Austryi i Prus, obsza­
ry polskie z obu tych zaborów połączone z 
liióicstw em  Poiskiem m iały otrzymać autono­
mię. oczywiście pod najwyższym oeriem cara. 
Nie wszystkie jednak obszary Polski miaiy otrzy­
mać tę osławioną autonomię. Miała z .niej być 
wyłączona Galicya wachoama aż poza San, oezy- 
w iśc.e o W ołyniu an> o Chełmskiem tem mniej 
o jakiemś W ilnie lub o Białorusi mowy być 

' n it mogio.
Nie mniej jednak politycy z pod znaku N. D., 

którzy jeszcze parę tygouni temu najkorniej

opowiadali się przy Austryi, aacteli wdrążac w 
umysły polskie, że jedynie Rosya mej* 6 zbawie­
nie, a p. Wasilewski w „Słowie polakiem* za­
wczasu zaczął przygotowywać opinię publiczną, 
że na rzecz całości („całość to niby miała być 
owa obiecyw ani autonom .i) trzeba nędsis re­
zygnować z „lokalnych* pragnień, z „lokalnych 
pomyślności. Pod słowem „lokalne pr&gwienie* 
rozumiał p. W asilewski zupełnie logiczni' zre­
sztą konieczność rezygnacyi z tych obszarów, 
których Rosya nam oddać w zarząd (bo pam;^ 
tamy, że o niczem innem  mowy nie było) nie 
mvślała. ,

W  owych czasach, t. j. czasach, kiedy Ro­
sya sd a  zwycięsko naprzód, żadnemu z polity­
ków reakcyjnych nie marzyło się nawet o opar­
ciu  o jakąś ententę. Wówczas zdaniem tycn 
polityków, zresztą nieszczerych, droga <jba Pol­
ski otwierała się po stronie sło wiańskiej-

j innego zdania byli Ci, co d bronią w ręku 
porwali się na Rosyę. Czyż może i o.alc wyrwać 
z pamięci te wszystkie zbrodnie jakicn Rosya na 
ty wśj d organ’żmie Polski dokonywała od czasu 
rozbiorów.

Prawda, był i drugi zbrodniarz, .Prusak, 
który żywcem wydzierał duszy polskiej język, 
wywłaszczał i nienawidził. Ale też nikt noe 
opierał przyszłości polskiej na łonie niemiec 
kiem... '

Szii tedy przeciw Rosyi bojownicy za w ol­
ność Pclski. BoiovTnicy niepoprawni, których 
nie odstraszały skrzypiąee szubienice, na któ­
rych zawtuały zw łoai ich najbliższych towaizy- 
szy, nie odstraszały katorgi, wygnanie, 'więzienia.

Bój z Rosyą, pamiętajmy. nie został prtez 
n ch rozpoczęty w chwili wybuchu wojny. Nie 
od/dom-i wstydliwie przyłb.cy dopiero podczas 
pierwszych dni wojny, Lo w watce tej trwali 
jawnie i otwarcie i do walki lat przed wojną 
orężnej gotował! się na wiele.

Ofo ci „aktywiści'1, którym prsewodaiczył 
Piłsudski, których wychowywał Daszyński

Nikt nie mógł przewidzieć, jakie rozwiązanie 
przy mesie wojna, i Ale dla ż&uncgo przewidują* 
cego polityka me mogło ulegać wątpliwości, że 
zwycięska Rosya ' byłaby nas 'ju t  w. całośc , 
zjednoczonych pod jej bćrłem pogrążyła w  dal­
szej niewoli na dalsze setki lat.

I Żadne punkty W ilsona, żadna Liga naro­
dów nie byłyby tu pomogły, bo silna Rosya 
byłatiy trzymała w gcrści Francyę i Anglię, 

i , I os chciał, że z tego posiewu krwi powstają

wolne narody, a upadły wszystkie trzy zabor­
cze potęgi.

Ale niech się wstydzą c i , , co u klamki car­
skiej szukali wyzwolenia Polski. „Aktywiści" co 
przy szi ość Polski widzieli w rozgromieniu Rosyi. 
wstydzić się swych dróg nie będą. .

Go J58Ś do rzekomych aliansów aktywistów  
polskich z Niemcami to infamiści walczą pu- 
steni słowem S ło w o : Magdeburg, Szczypiórnr > 
Huszt mogłoby im usta pozamykać Ale, że w  
polityce moralności nie uznają, podjadać będą 
dalej.

Jfiimodiodzn).
CYM BAŁ EUDECKI

Z wczorajszego „Słowa polskiego* dowiadu­
jemy się, ie  na zjeżdzie okręgowym kooperatyw  
kolejowych uchwalono z funduszów tego związku 
zakupić udział w „Ludowem Tow. Wytrawni ■ 
..zem“, które jest właścicielem „Dzienniua Lu- 
dbwegaj „Słowo polskie* naturalnie jest tą 
uchwałą ogromnie oburzone, podaje ją iako nie­
słychaną rewelacyę, gdy tymczasem jest to ziu 
pełnio .n a tu a ln e , proste i tak - być powinno. 
Aby wodogłowy cym bał endecki nie m ógł spać 
ze zmartwienia komunikujemy mu. że niemal 
wszystkie konsumy Kolęjowc, Związek zawodo­
wy kolejarzy, wszystkie konsumy robotnicze I f 
wszystkie zawodowe i polityczne organizacje ro* 
botńicze tej części kraju są naszym1' udziałowca­
mi, one to sąK silną podstawą finansową Go 
więcej 1 W szyscy nasi udziałowcy to niemal w y­
łącznie robotnicy, a liczba ich jest bardzo wielka.

I m y tych wszystkich udziałowców nie tylko 
się nie wstydzimy, ale dumni i  nich jesteśmy. 
Za robotnicze pieniądze wydawane jest nasze 
robotnicze pismo i w tem Jeży tajemnica jego 
wielkiej poczytności • '',t -■

Tego cymbał endecki nie może zrozumieć, bo 
żeby endeckie gadziny mogły zatruwać żj'cie 
publiczne w Polsce muszą szukać tajemnych i 
podejrzanych źródeł.

Przesilanie W  rsącszie tiTiraiuskisj 
'ftarodtn&ej Hepnbiiki.

„Wpered" podaje pogłoskę, że ukraiński rząd 
Prokopowicza poaał się do djunisyi. Ster ‘rząda 
objąć ma były minister sprawiedliwości . prze­
wodniczący misyi dyplomatycznej w Warszawie 
Andrzej Liwicki, który nie godząc się z uchwa­
łami Centr. Kom. ukr. socyalnodemokratycznnj 
partyi, wystąpił ze stronnictwa. Również b. mi­
nister kolei, Tymoszenko ma wystąpić z partyi.

AKTUR WIKOWSgL toi

POD ŁUNA- it

= r *  P o w ie ś ć  z  r o k u  1918* =
P  r  tc:ą& oalszy).
Wypaaa jej zachowywać się z całą swobodą 

i pewnością siebie... nie o  błahych rzeczach mają 
z sobą mówić, więc i on dostosuje się do po­
wagi chwili. . .

Dybowicz wyglądał też bardzo poważnie, gdy 
usadowiwszy ją na nizkim fotenku, stał prztd 
nią w postawie wyczekującej. ■ .

Renia zaczęła mówić o  niespodziewanym  
aresztowaniu brata w chwili, gdy miał wyjeżdżać 
do Wa-szawy i zaraz przy pierwszym zdaniu roz­
płakała się. Dybowicz sruchał, trochę przestra­
szony: historja miała powiew rzeczy nirbeznie- 
L"znych. Dopiero gdy się dowiedział, że Włodzi­
mierza aresziowano za dezercję — ą więc prze­
stępstwo nie m iało prawdopodobnie tła polity­
cznego — odzyskał równowagę. Dz,c,c!nne jej 
spojrzenie przez łzy utrwaliło w nim przekonanie, 
że ma cudowne oczy. Teraz trzeba było wejść 
w swoją rolę.

—  I to wszystko ? Zapewne, niep^yjerrina 
sprawa... ale znowu pie tak groźna jak się pani 
wydaje. Rozumiem... przykre to bardzo dla ro 
dżiny... ostatecznie jednak... w obecnych czasach

sąny wojskowe nie sądzą za dezercję tak surowo  
jak w' początkach. Pana Włodzimierza czeka kilka 
miesięcy więzienia garnizonowego... albo może 
odraza wyślą go na front... chodzi tylko o  to, 
by się umiał bronić. Niemożliwe, aby teraz dc 
wszystkich aezerterów chciano stosow ać surowość 
prawa... jest ich za dużo. Nie, nie... tylko n.e 
przypuszczać najgorszych ' rzeczy... i nie płakać, 
nie prakać...

Lecz jej m iło było czuć prynące łzy t słuchać 
miękkiego, łagodnego głosu o  nieśmiałych tonach 
wzruszenia i pieszczoty. A teraz nachyia się nad 
nią i odejmuje jej delikatnie ręce, .rzymajace 
zwilżoną chusteczkę przy oczach. * A teraz wie, 
nie patrząc, że przygląda się jej wzrokiem, wy­
wołującym rumieńce na twarzy.
’ — Ran myśli ? , f

— M yślę,' że wszystko /.skończy się jalt naj­
lepiej, "akie wypadki są teraz na porządku 
dziennym. Wobec rozluźnienia, jakie panuie wszę­
dzie, wobec niepewności, co  przyniosą dnie naj­
bliższe, niema mowy o  stosowaniu dawnej dy- 
scyphnj wojskowej.

— Ale w każdym razie zostanie w więzieniu 
— a oponowała, z niezrozumiałych dla siebie 
samej przyczyn nie chcąc zgodzić się na to, że

i sytuacja przestała być krytyczna. — Biedak., ile 
on s.ę iam wycierpi! ,

i — To inna rzecz, ale od tego jest mężczyzną. 
Wolałaby pani, aby był teraz na froncie, Każdej 
godziny narażony na najgorsze? 1 ;

Nie płakcla już, tylko jeszcze westchnienia 
podnosiły pierś. Dyoowicz z udanym współczu­

ciem g ła s ia ł jej rękę, bezradnie złożoną na ko­
lanach. Nozdrza jego nasycały się cichutka wonić, 
ie! w łosów , oczy całowały skrawek karku, ocie­
niony puchem. ; ' * i

— Koniecznie chce byt smutna — zauważył 
w myśli — bo przez to pozoruje się wszystko. 
O naiwnie poastępna, słodka kobiecości! 1 , 

i Półgłosem  zaś użalał się - 
; — Jakie to szczęście mieć na świecie koguś, 

kto weźmie na siebie połow ę raaośri i poiow e 
cierpienia. Zazdrościłbym panu Włodzimierzow., 
gdyby nie był bratem nani. Mieć takie, złote, ko­
chane serce siostrzyczki...  ̂ •

\ Renia nie zwazaća na treść słów  ale chwytała 
ich akcent. Wibrował w nim ton jedyny, właści­
wy tej chwili we dwoje. Rozumiała, że teraz na­
leży ; wsiać, mówić jeszcze o  sprawie, z ktoią 
przyszła, prosić go o  pom oc przy staraniu o  po­
zwolenie odwiedzenia brata... i pożegnać się... 
Lrcz ociężałe członki żyły własną wolą, silniej­
szą od  w oli, przez mą wyrozumowanej. Osłabie­
nie, które przychodziło na nią nieraz w sypialni, 
kiedy patrzyła na chłodne, gładko posłane łóżko 
małżeńskie, osunęło się na n;ą zdradzieckim, bo 
błogin ciężarem . Pozostać w tym starue nieru- 
chomoś. i stało się : wyłącznym pragnieniem. 
|ć e th  ak owiewa jej szyję ciepły oddech... mech 
tak tulą się ciedne ręce w ODowiciu dobrych 
dłoni.-

tC  d. n.)
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ZNIKŁO JAK KAMFORA. P. Dina Sobfom   ̂
temijfej^aSą w Mostach WiaKdcb z e^ew y p 'zed  
bolszewikami zakopała sw e .rzeczy, w artości 5ó

3  $aii rozpraw .

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Czwartek 7 pażdzier.iika o godz. 7 wieczór .Ma­

newry jesienne*, c perełka.
Piąlek 8 października o godz. 7 wieczór „Papierowy 

Kochanek-*, 3 akty z prologom — po raz piąty
Sobota 9 października o godz. 330 popoł. „Damy 

i huzary‘, Korr.eaya.
Sobota 9 października o godi. 7 wiecz. .Straszny 

dwót“, opera
Niedziela 10 października o godz. 3-30 popołudniu 

„Papierosy kochane*, konedya — po raz szósty.
N edziela 10 października o godz. 7 w;ecz- „Lalka*, 

operema.
PoniedziareK II października O godz. 7 wieczór 

„Faust*, opera.
Wturek 12 października o godz. 7 wiecz.Pclestran.t1, 

operetka w 3 aktach K. Millóćkera (wznowienie). j 
— »»♦—

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoiiń- 
ssich 10). Codziennie prżtJfetawienie. Operetka, 
balet, YuocfcwłF Bilety Y/cześniej w biurze dzien­
ników Sontoło wokiego ul. Jagiellońska 7.

 --
PODZIĘKOWANIE. Raiml żołnierze poąnitsz- 

(uSeni w szpitalu “ Załogi11, oraz stacya zborna 
eda chorych- Nr. i .  składają serdeczne padziękor 
wan;e Związkowi Kelnerów lw ow skich za tikwa 
tysiące papierosów, k tó re za  pośrednictwem Zw ią­
zku Strzeleckiego utrzymali.

Równocześnie ranni w  szpitalu Załogi dkię- 
ssnją pracownicom szwalni “ Niewiast KatottiN- 
jdch“ za papierosy, które każdego dnia otrzym ują 
za pośredurictwem członkiń Związku Strzeleckie­
go, pełniących dyżury n o cn e .1 ,

ZAWODOWY ZWL^ZEK LITERATÓW POL­
SKICH, zawiadamia swych członków, że w nie- 
dzleię dnia 10. b t a t ’o  godz. 11. przed pohidnictn 
odbędzie się w lokalu “ Gazety Lwowskiej" Nad!- 

.awyczajne W alne Zjromadlzenie Związku z  na­
stępującym program em ;

T. Sprawozdanie z dotychczasowej dhiałalF 
ńośei. .

2. 'Sprawy bieżące.
S. Wnioski 'Zarządu- i członków.
Upyasza się o  jaknaj liczniejszy współudział 

członków.
URZĘDNICY PAŃSTWOWI, którrw ewakuo­

wali swoje rodziny ze Lwowa pi zet! grożącą in- 
Snesyą, zechcą, celem  omówienia >praw finanso­
wych, z tą ewafcuac-yą z-./iązanydp 'przybyć nr 
zebranie, które oeft ęctzi© się w niedzielę, JiUa j 
10. b. im. o  go-dfe 11. przer* pot, w I, Szkole i-eat- 
nej, ul. Kubali.
< CMYŁKI DRUKU- We wczorajszy fejletonie 
“W akacye nad  za.oką pucką" wkradto się parę 
omyłek; mianowicie w  w ierszu 27, szpalta 8-cia 
zamiast “przewodniccy ,i reprezentanci aowódzf- 
twa wybrzeża m orskiego (pułk. Weno-a), m a być 
“uczostnkagłi reprezentanci dowództwa wybrze­
ża  m orskiego pułk. Paaasiewioz i idfel, Depai-taf- 
m en tu morskiego inż. W<jnda“ . W  w t srszu 2S. 
jji&jże szpalty opuszczono nazwisko p, Budaszewj- 
Bktegio, naczelnika rejonu budowl. kwater, przy 
dowództwie wybrzeża. z

DO MIESZKAŃCÓW TARNOPOLA I ZŁOj- 
CZOWA. Ktokolwiek m a wiadomości o  ć&Siałaff- 
nośei w  'Złocjaowlu i  Tarnopolu boisz. kom. prop. 
fd a  Galicyi Wsch, razAUkiem Moses Aron Schaff 
ilalse Sperling, lajse Rotter, Talse Schwarz zeilkce 
poda" je  Wydtz. II. S z t D. O. G *'

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. toarya 
Dereniówńa, licząca iat 18. przed  paru tygodnia­
mi zgłosiła się dio p. Rózi Al lasowej, żem. przy 
ul. Objazdowej 1. 8., w  c d n  w yprania bielizny. 
Der^ niówna jednak o rz mocowa* vszy skradła wiit. 
tuały i bieliznę, wartości 8^00 mk„ i ulotnfiła 
się W czoraj pos/rocjowana spotkała D. w ul. 
Ruskiej i (przyznającą się db, kradzieży kazała a- 
reszlować.

(P. Glas, "lezący lat 1'4 vraz ze sw ym  kblegą 
iskra!® z W fra  p . Tekli Koltowej, zam. przy u?. 
Krasickich f. 8., “-aręset may.nkl i  220 feo-r. Po^zkoj. 
dawana, G 'asa ujęła w ul. Legionów, część pie­
niędzy odebrała i odprowadziła go n a  policyę.

Leon ilauser iat 17 usiłował w  ul. Bóżniczej 
jitraść  z (kieszeni 10J mk. p. Dorze Witleruwej. 
Hausera uciekającego przechodnie przy„zym ali i 
jspowodbwali ,ego aresztowanie.

tysięcy marek ną podwórzu swej realności. 0 L 
negdaj jednak skcnslatowałn, żę .tzsczy te ze zie­
mi znildy jak kamfora. Strapiin-a przyjechała dę> 
Lwowa w poszukiwaniu za stratą, bo aoszlalci 
Ufskazpją, że znajdują się cne u biatników we 
Lwowie.

JPiadobnie w mieście poszukują sw ą parę ko­
ni, waruości 203.000 m arek Jan  Kwieciński, gos­
podarz z  Żótkietyki, Ziemi Lubelskiej, k(óre mu 
w zagariHęowy ęp;03Qb ulomiły się wieczorem ze 
stajni.

KFcADZIEtE. P. Józefowi Stromowi z Chó- 
jdojronyg, skradziono w nneście portfel, który  za­
wierał około 5.000 marek.

(P. Fiyderyęt Sziwaiwwej skradziono z mi a- 
Kzkama przy ul. Żółkiewskiej 1. 8. garderoba i 
bieiiznęi, -wartości 6.000 !rnk.

Z D N L \ .1 NCCY. De realności przy ul. Żr6- 
didnej 1. łp .' puzedv,czoraj m c ą  zapmcaĘi dwaj 
mę czvżni w 'ubraniu wojskowem, "którzy przy­
prowadzili pare Koni, Następnie pc rozbiciu kłó- 
ide sf u Sirz-m stajni p. Józefa M ehlzacha ulokow-r/i 
komie i jedciaii i się — by pnfĘpe\ nie potyrótia. 
P . M ehizscher konia to oddal pod opiekę poiicyi.

17-letniegO1 Rczenia Wc4fa z Kamiomii Stru- 
inAowcj w u l  Rzeźniakiej ujęto ł.uu hąnóiu obcą 
waiutą. SJmntiskowanc m u 4.170 koron austr.

— --
ROBOTNICY reperaeyi w i^ów  na głównym 

Gworcu v/e Lwowie, ząrniast wieńca dla ś,' p. 
Seredyńsidego Jana, składają datek SOD mk na 
oel wduwj i (derót po poległych w o-bronfo Lwo­
wa pod! Z adw órzem .1

--

Ą o m u n ik c hf.
SIEDZENIE RADV ROBOTNICZEJ F. P.

S., ddTDęjzie się w piąte*, o godz, 7. wlecz, 
(punktualnie). Wzywa się wszystkich delegatów, 
aby bezwarunkowo przybyli. Sprawy pierwsza 
rzędnego znaczen,a. ■:

R rerrdyum
STARANIEM KOMTSYI ZWIĄZKÓW ZAWO- i 

ĘH)WYCH odbedż!e  się w piątek dnia 7. paź-' 
uz-iei pika o /godz. 7. ulcczór w- sali Rady Rob. i 
Rynó ( i. 8. L p. dakz ' c;ąg wykłada przez selrre- 
darza Związku Kas Chorych, nod t. ‘U b ezp *  
czenie społrcztm a mbothicy**. Towarzysze jawb 
cie się licznie! Jr" i

W  S\L I  W v KŁADOV/EJ U IIWEREYTETU 
LUDOWGO im. A. Mickiewicza przy ul. Qr- 
rńamkiej I. 2. oubędlzi'1 si-r- w piątek, dkda 15 , 
b; m. II. wylcła-d prof, Kucap^skiego: “O bogac­
twie ziem pofckieb' (wytwórczo ić).

' foczą ick punlttualnie o gortz 7. v/iecz. Lo­
kal U.iiw. Lud1, otwarty ccdiziennia o d  6 -  1 
wlecz.

UNIWERSYTET LUDOWI IM A. MICKlEk 
VVl .ZA. W  niątelk dala A b. oduędzie się II. 
wykład prof. ^Kucharskiego: “O bogactwie żlem 
polskich*' (wytwórczość) w  'Związku Kolejarzy, 
przy ul 'Gródeckiej l. 69- Początek panktućjTn -
0  godz 7, wiecz.

ZV ioŁUIE SIĘ MĘ20W  ZAUFANIA warszfo- 
td”’ wojskowych w- sprawie depafo-ów na czwar­
tek 7, 1 C. o  godzieiiie 6. wi czarem. Obecność 
wszystkich konieczna,

KOMITET OŚWIATOWA P, P- a  uchwalił 
n a  posiedzeniu dnia 2. października ustalania kau- 
cyi ne 30 m arek; ab-.najuent m lesuczny wynosi
6 m arek.

Biblioteka bęczie odtąd otwarte w e wtorki
1 czwartki pd1 godjs. 7 - 8  wieczorem.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posidrlżento mę- 
fjów zaufania wftrrztatów wojskowych, cywilnych, 
i r-fTcztatów prywatnych odbywać się tęd a  
wspoime każdego tygodnia w e wtorek o  go”d j. 
e. wieczorem. •

8ACZN ość ROBOTNICY SZEWSCY Zawia- 
oamifl się ^łomców org. Ław., że wpisy do Kon- 
sumu przejmuje się od #  10. każdego Unia od o.
7 1—h9 ętiecz. w  lokajiu Ryn ęfc L 8.

" I

KRADZIEŻE KOLEJOWF PRZED SĄDEM.
(Plagą Cfworca kolejowego na Podzmnczu by­

ły minione, zimy masowe kraaziJź-a, których do­
puszczały się dobrze zorganizowane szajki rożi- 
Uych ęn-djf-widuów. W czoraj rozpoczęła się roz­
prawa prz-ed1 trybunałem  wyrokującym sądu k a r ­
nego, przeciw G-eiu oskarżonym  za szereg kra­
dzieży kolejowyełi, popełnionych ifo wsyonmiar 
nym dworcu. \

J a m  obwinieni siedzą na iawfo oslcarżonych: 
Herman Nrcker, false Kuto1.-a, -Uczący la t 20 ze 
Zniesienia, Salomon W essbr: i  r, Szoim a, lat 19; 
Helena Eieiakowa, iat 80, M ajer Herman; zwany* 
f ‘MajOTko“ , iat 23, Hersz Hennan. f. M ajer; lat 
21, Andrzej Szerewacha, zwany “ Szc-rinota“ , lat 
‘48, W asyl Icuistn, "Jat ^f)id W asj^  Saanras; lat 31 
48Ja!nc blalnley odpowiadają p wolnej stopy: Ra­
chela -Siani r  AdSer, Muchhń 'Myhlman ł .  'Hera- 
berg, Samuei*^.„Sas r. Rund, Gitla Kobe'; 'Marliua 
Pacrermachr, Sprince Kcrnb rg, 3amu--f Kurnberg; 
Moses Padcrnacht, Efraim  Stahi^ i Regina Dade>v 
nacht. ■ .

W edle aktu osKŁrżenla dnia 23. s ty c ^ ia  b. 
r.‘ 'W eiisstrcd, Rusin i*N ed:er e lirah t z wagonu 
4 worki p.vEia, i w orek kaszy, ktć- e zav;ieżii do 
mieszkania M ajera Herm ana g lz i -2 Russ r. Fuikf 
wraz z bilatelm kupili za  2.40J kor. Dnia 4. lute?- 
go 1). r. Jan  S teinach , dozorca i*ampy ujął P io­
tra  Krauisa, oezertera, n a  kradżieży worka cu­
kru. Spóinicy jego- S. Rosenbliim, W etesbrod i 
M ajer Herman zbiegli i papę z-..-czaj 4 jakoby fam 
by ii. Dnia 7 lutego b. r, patrol poileyjaa ujrzała 
wiecz.arej.il w  oklalicy mostu irzeeh m eżczjzn nio- 
Isących skradzione głowy cukru. Ujęto H. ftejj 
ckera inni zbiegli. Siedżbwa "wykazało, że k ra tl 
wówczas Necker, Rosenblinn — “ Drąg1-, Wois;> 
brod, H. BielalLuwa oraz P. Kraus. Część cukro 
sifradzionagt} w tym dnia (iO głów) sprzedali 
M. MelEim-anowi sa  6,030 lcor zaś pieniąyzmi 
się codzie.i i. Jfoehefa Stahl z sm em  Efraimem 
kupiła równie 1 4 głowy cultru za 2.600 kor. Skra­
dziono w tym  czasie 18 grów cukru z wagonur  
bętiących własnością “Puzappu11. Dnia 11. luW  
go b. r. W asyl Sar was wt'az z Afojerem H. skradł 
z wagonu 55 kg. wyki, które kupiła Gittla So- 
bfou-a aa 265 kor.

W  toku śledztwa poliaya słę do'viedziah - że 
M arkus Padernacht, maj*t«P szewski w  Znieei?.- 
'niu kupował fcmdziioną m ąkę i cukier ne kolei od 
tej spółki żfo-dzieiskiej, Irtórt naślępnń  zbywał 
z ‘pomccą swej rodziny V/ trsnsakcye to był 

j wmieszany 1 szwagier Łamu©1 Kornbarg. Dują 
10. styęzria  b. r. w  ul. Żółkiewski aj pY hyan t 
^ z y trz y m a ł Hersza Herm mr, f. Majera gdy niósł 
12  kg. żyta, k tó re ukradł rzekomo na aworcu ko­
lejowym.

Oskarżeni, a  szczególnie k-ntniey, db  ni Jrtó- 
rych zar/iuconych pi przewinień - w  akcie oskar­
żenia, nie przyznają się. Jednakowoż poszlaki 
[wskazują, że wymicnicna szajka m a na sumieniu 
znaczrde więcej bradziaży, których jednakże nty 
wykryto.

Do rozpraw y nowolanió licznych świadków, 
to  też wyrok zapaln ie  dopiero 'Iziś po południu.

Rozprawie przewodniczy rad. Kostecki, ys>- 
jkarża prok. Sywulak, bronią drowie Boral, Eck- 
stełn, Hescheles. Hirsc-mrung; Geist, Lffik; Mo,- 
cielinsłii, Lcnlaff T hom ; zaś kLku blatnikówi d r 
Urich.
( > * 

t Z  SĄDU WOJSKOWEGO-
. M aryan Phjchowslu. eierżai-t z grupy ma*. 

Abrahanm, za zbrodrię plądrp.cania, merud;-!* 
stw a i  pamowpiPGgo wydaienią się z oddziału 
aastęł ostatnio wyrojuem sądu skazany na 5 lat 
clężldego więzienie i dcgiradacya.

Stanisław Dąbrowslcl. piuton-o-wy z  III. ruch, 
parku lotniczego, p rzegra ' w karty  z  p lu to n o ­
wym M-ałysą 503 m arek. By odszkodować sobie 
tę stratę , skradł Matysie RyMCh' 3 bjąlizjią i i?ct- 
czaimi, o raz mdgne od1 tcm cchodu, by sprzedać te 
rzecze dla własnej koizyśch Trybunał sądu po 
odbytej rozprawie skazał go  na  10 miesięcy cięż­
kiego więzienia i jdegiradLęyę.

Ł
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ę& K te I  P S  eitiBEj* n o n i  n p s if f l i f f l  8 ®  S i l !  E l M l ! 8 p l _M ŚMIERTELNY SKOS
■batką artyrtką O H c n . I Ą .  T R t
i szkoły marynarskiej, widoki morza, sce 
to razem związane, czyni obraz icr nadzw 
w silnem napięciu od początku do końca.

P o n o  a m e  r o b t r o i a t t t a  s n g ^ r o s j j j f k l e .
HORSEA, 6 paźtfziern. (Pat,). Radio. Rząd zał się nie dysponować kapitałami dawnegu 

sowietów udzielił telegraficznie przybywającemu rządu rosyjskiego znajdującymi się obecnie w 
w Londynie Krassinowi pełnomocnictwa ao Lonayme. Nie będzie się leż sprzeciwiał wywu- 
traktowania nietylko w sprawach handlowych zowi złota bolszewickiego, 
aie i politycznych. Dotychczas Krassin był je 
dynie upoważniony do rokowań mających pa 
celu nawiązanie stosunków pautuowycu. zaś pef- 
uom cuictwa do nawiązania stosunków dyplo­
matycznych posiadał Kamieniew.

—*«♦— i
LONDYN, P pąźJziern (p at.), ,T im es“ i 

„M orpmg Pust- ogłaszają tekst pro jek tu  angiel- 
sko-rosyjsaiego u k ład u  handlow ego. Układ ten 
zawiera, wyraźne zobow iązania ze atrpny sowie­
tów co do zapłacenia odszkodow ania na rzecz 
angielskich obywateli. Rząd angielski zobowią-

LONDYN. 3 październ, (Paf.). B K. „Evenlng 
S tan d ard *1 S ta n d ird  donosi, £ę CUSZysKtlB roko- 
manią do przywrócenia siosunkow  handlow ych 
miedzy W ielką B rytan .ą  a ftosyą zesłały defini­
tyw nie zerw ane (?).

0j,
PARYŻ, 6 paźcD.icrn. (Pat.), W edle doniesie­

n ia z L ondynu umowy kupna zaw arte przez 
K rassina z iirm am i angielskim i zostały sądOwT/S 
wypojciedziana-

w  ♦ 8V r r

Ogroszenia J r t a g k t r a t i :,

W J Ę C T i E Ł ,
M agistrat podaje do wiadomości, je  rozdaw- 

'ie tw a k art konrolnych sprzedaży węgla ldla 
iospodarsw  doiuowycti na okresz-m ow y 19 0/21 
roz loczme się dnia 7 pażiiz ernika b. r  w XVtó 
R, x>epart.imencie M agistratu (ul. P iekarska 1J 11, 
U. p. mięJzy 4 a 6 godziną popołudniu  i trw ać 
będzie do 23 października 1920 r.

W łaściciele zatem  gospodarstw  dom owych, 
którzy m e pobrali dotąd  węgla w odpo­
wiadającej przydziałowi w ągla na  sezorvzimowy 
będą mogU otrzym ać za okazaui m legdym acyi 
spożywczej oraz arkusza Kuponowego należne 
-m karty  konttolne stosownie do ilości pa enśsk.

Tytułern nahży tośc . za kartę pobierać się 
będzie po 2 Marki.

Przyiem  zaznacza się, że rozporządzenie ogra­
niczające ilość ubikacyi, które wogóle m użna o- 
paiać, do 3 (irzech) pozostaje nadal w mocy, 
msmmKSfssmmm

jedyn;e d lą miesz.kaó o 5 lub więcej paleniskach, 
k tp iych  łącz n i ilosc zam ieszkujących wynosi 6 
lub więcej osód w ydaw ane bedą k arty  kon tro l- 
ne na  4 paleniska.

Karty kontroli sprzedaży węgla upraw niają  
mieszkańców do poooru węgla w sk ładach  re­
jonow ych m iejskich lub pryw atnych na kupony 
miesięczne w ilości, k tóre poda się każdorazowo 
do publicznej wiadom ości osołm tm  ohwieszczc- 
n k m .

Celem uniknięcia natłoku  przy rozdaw nictw ie 
tych  k art ustanaw ia się następujący porządek.: 
Dzielnica I. w d n D ch  7 i Spaźdz. i9 2 0 r.

U » 9 i 1 1  «
.  Ul. ,  * 13 13 » 14 ,
r  IV, .  15. 16 i 18 „

v . 1 S i 20 .
V I. 21, 22 i 23 „

Przytem  wzywa aię m ieszkąpców Dy we 
w łasnym  interesie trzym ali się wyżej w ym ieniał 
ne^o term inu  i porządku

3  isałra.
CPERA

Każd, z  dobrze prowądzonyęb teątrów  po- 
sieda cały zastęp utwoirów, k tórą stanowią jego 
łoajssał żelazny. Pilnie baczy isię wówczas, aby 
N ikłej chwili nikogo w  zespole wykonawców ktje 
brakowało. W ażniejsze partye maj} podwójną 
obsadę, od nowo przyjmowanych artystów wy­
m aga się przygotowania w tych utworach, a w 
chwilach, kiedj powsmje brak w  re p e rtu a ry  wy­
ciąga. się ó-v u tw ór z  biblioteki i r.i-zLyt w jel- 
Khn  nak lądem pracy ma się gotowy “ spektakl1*. 
\ P rzorląd  takich utworów w operze lwowskiej 

» °dhywi obecnie. 1
AkŁa i— Trubadur — Ttamafca — Trubadur 

Aidia — wreszcie Rigojetto i znowu od p o r  
'-sątku

Te w swoim, czasie arcydzieła romantyzmu 
Muzycznego, feairfy z (melomanów utpte już prawie 

pamięć (a m p '4ą 1 r.a wyryw t^' i musi zpozuh 
te  w oiiczyźnie cieszą się do dziś zasłuż 

‘̂ ą  czcią.
, Owszem, jeśli chodzi o  młodzież, idącą h i1 
? Ponętną droerę śpiewaków ouerowych. U'S<- * 

Ł'w n em 'jes t zadać, aby n ia i zdbi-arą się do rze- 
Z  wEpółczesnj-ch wykształcili śfa poórzednjo ha
;Jgich. frezerach muzyczrwch, -żyKU&ai^dJhh i* 

^-otnei umiejętności ś| icwąitia.
Nieznaczne zaledwie część p a r ty i pisaną 

''.yfe w len sposób, iż daw ała jakąślćolwiek 
Sposobność ao  popmania się grą.

Arja uastępo.e po aryi, negularme prropfaf- 
m na scenami zDiorow-ami

Należy zateat raczej traktowlać wieczory takk 
jako przegląd1 głosów ,' i umiejętności używania 
Ich, b wymagania inne pozosiawić na uboczu.

‘ D latego w '“Aidzie“  wystawionej uhiogłej so­
boty Banona muzyczna interesowała nas przedęwy 
szvslkiem.

Podstawa każdej opery — orkiestro % ję} 
kapehnistrz^m *Br. W clfst^em 'wysunęła się pą 
Dian pierwszy. I h> itiak W dobrem jak* i w  4thfn 

{tego isiowa znaczeniu.
W dobrem, gdyż panowanie nad całością nje- 

dop’iszczenie do mykolejeń, a już przedewszysł. 
kiern gidjy i (chóry w grę wehnozity, było w y­
łączną zasługą nlcjtompleincj garstki naszych ar­
tystów w  orkiestrze.

Maasiro Br. Wolf stal ieśłli jeszcze potrafi ątłyr 
m ii dynamiczią przewagę orkiistry nąęf sołia- 
tam5, icią na dłuższą met? najfataSniej odbiją się 
na dźwięcznorci ich głosów — iroze być przeko­
nanymi, że supeimtywy nie będą przasaunenu przy 
oceme i ego zajsług.

Chory opery lwowskiej mówiąc obrazową , 
“nie dadzą oię już przenioować**'. Jtdhostkj pod, 
^rzymujace go dawno zatraciły temperament, po­
trzebny (tlb (porywania za sobą (młodszego nątytitu,

O jakichśKoIwiek śladach dykc.yi nie tną mo­
wy. U dyby: cnoe jej ©oszlem otrzym ywało się wió- 
cej dźwięczności, jaie i (D tmuti pozostać w k iar 
'h a  pobożnych życzeń. Widzimy tu zhabomitc 
przykłady graniczenia sztuki, z... rzemiosłem. Ani 
na chwilę nie zapomioomy. w  jakich uciążliwych 
warunkach pracować muszą chóry nasze, w  'd a ­
wnym repertuarze dram a tycznym używane nawet 
dio statystuwanta, tniemnicj obu;ętnos6 a jaką odl_ 
noszą się do wszelkich spraw  doczesnych jest 
fonajimniei podziwu godhą. "Rutyna niektórych 
członków chóru prowadzi aż  do .ego, że stojąc 
•tyleir do bohatera m ogą taj b k łada ie j ocisjńe- 
wywać iswe podziwy nad jego losami.
• Oglądanie{ tę na wskazówki reżysera w  rze- 
czaca elem entarnych nie jest nieodzownym.

S8li P E 3 Ł ń M
Za rnbrykf *3 r« 'axey* ni» »J:irnił'le

I 3 r * »  i  U il'2
powrócił i ordynuje w chorobach wewnętrznych 

przy t i l .  i ifci. od 2-5  popołud.

BUTA SZKŁA w ZltKWI
ro zp ię ta  ma nowo modL^cyę 
przerwanę cĥ iSow/o skdtkkem 

Halami!, 1218^

j  1 ó i1 ’ f  SfISf. wyjdz-*e w najeliższych dniach

Rocznik II gi
z druku i oprócz kalendaryu u 

i gr -k?t- zawierać bę­
dzie raptularz na każdy szkn 

roku, iak niezbędny «. kazdem g spodars»wie i biurze 
ora? bogatą treśC literacką eajwybitnicjszich ^ió1 
i dział nuinorysiyczny jakoteż najpotrzebniejszą łfeśłS 

.informacyjną.
C e tta  Zft e g z  b r o s z u r o w a ^  40"—  M ii. 

,  ,  „ opraw ny . . .  45 — HE
Dla odsprztdawców adpowletjni opust. Zamówienia 

nadsyłać do;

Ludowego Towarzystwo Wyaawsticego
we Lwowie,, ul Sykstuska I 21.

WysyłKa tylko za gotówkę iut> pobraniem pocztowein 
Z wowincyi należy oełąuyd2 Mk. na porto i opakowania.

' 25 MAREK kosztuj'© p o m ie sz a n ie  ędręju  w 
“ hsicndaiżu  lvdowym“ na r  1921 w formje ja t  
zaszłego t*oku Zw -aca się p rze to  uwagę P. T.
adwoi^itów, lekarzy, mżym-erów i t. d by raczylf
nadsyłać swe aifresy ręw nccześnie z nąleżytością 
p o i adresem : Lud. Tow. Wydawnjcze, Lwów;

RęąsCtouJąę; ęhóry wymagają grantuwnej rc- 
crgarizacyt i spec mlnej pieczy kierownictwa.

Ńawinsei, dtodać należy, że Lwów posiąaa 
duży barćz.) zastęp iudzi ciióralnemu śpiewowi t 
poświęcających Się..

{Poświęciwszy na początek vręcej uwagi or­
kiestrze I chorom * musimy niestety ognari^zyć 
się tym razem na pohieżi„vxn pizegladżi-’ sor 
Ifctów.

Fama dominowały. Aidia flattówhej, chsć 
surowe 1 walcząca z porównaniami, dawąłą du­
jże słuchowe zadowolenie. Szczep ainlej rozgpieę 
wawszy się w  piąt^nrf rlodtmym obranie.

Grecn, jałtc Aininexis dawała tał yDłkj? bo. 
gactwo fówego przanięlmago gtosu. (początek q-i 
brn * «  trzeciego), że samo to mogło okupić wązystt- 
■kie braki owego wieczoru.

Groteskowa postać Raaamesa, wymrz/kująęe>- 
jgo górna tony w sposób przydery, nie ze sztuką 
śpiewania nie mający wspólnege, mogła zadowo­
lić, a nawet porwać tylic tę pud-icznoić; która 
kryjąc się na III. piętrzą nie kontroloutana przez 
nikogo rooita swemu bohaterowi ędżwiv4Zią 
przyshłgę, hałaśliwie wyw 'łuiąc śpiawaim yrze<* 
rampę.

Powr.żnie «BtojnłaEi' trzeba traktowa? wielkie 
starania Okońskiego — Anior.astrc,

Dlaczego tak poimysłown w  odniesieniu d b , 
siebie,, nie pokusi się nasz reżyser o zerwany przy 
wystawianiu ooep z  szablonem — tego zrozumieć 
aie ptożen?’’.

Nie tracimy jednak nacfzi ;iv że gdy zasc.dt nid- 
spiewania podczeż. reżyserowania (i odwrotnie)1 
zapanuje ne scenie Iwowa.Aajl i w tym kfrrunku 
następ5 poprawa, a pojęcia: tradycja i szablon j 
nie będą jednc«6Piaiuznemi,

CZESŁAW  KRZYA.AMOWSKL



e „d z e n n ik  l u d o w y "

o

Nr. 252

£ 3 l« Z ! K S S 3 Q l f t !  

f c a m i i  p .
1. 6 PDRA: TC starożytnym  Egipcie, jafso światy pusteln ik--asnelA  \ prorok. 

U. GFOFtA: TC okresie re n e sa n su  roe TCiaszech, jako  powiernik bunrecyi B argla.

I « -L) I-' ,

W a S n e  Z g r o m a d z e n i ©  2 ®*?a i s i s w a S I i l ó t s a u
D nia 3  bm . przy bardzo licznym  udziale 

Inw alidów  odbyło  się doroczne W alne Zgroma? 
d zenie członków  Zw. inw alidów  wojeunycb 
Rzpiitej poi. we Lwowie.

Na wstępie prezes [Kaguder uczcił pam ięć 
(ip. k ap itan a  d ra  Leichta, zasłużonego członka 
założyciela, k tó ry  położył niepospolite zasługi 
około rozwoju orgam zacyi, czego zebrani stojąc 
w ysłuchali. Następnie pow itał zebranych li 
<3016 przybyłych, osobno zaś delegata Związku 
t  W arszr.wv ppor. Dackowa. W  jędrnych  sło 
wach przedstaw ił działalność W yuziału, p raca  
jącego w nadzwyczaj ciężkich w arunkach  dzi 
si-jszej doby, a  irnm oto obfitu jącą w poważne 
rezultaty  d la  ogóiu inw alidów .

Szczegółowe spraw ozdanie z czynności W y­
działu przedstaw ił wiceprezes (Klalec nastę 
p u jąco :

W ydział odby ł 57 oosiedzeń, 2 nadzw yczaj­
ne wasne zgrom adzenia, j 2 wiece publiczne, 
z tego jeden  poświęcony rpecyalnic propagan­
dzie na rzecz arm ii ochotniczej, urządził zoiórkę 
sylw estrow ą; 2 rau lv s założył p o b k ą  koopera 
♦ywę we Lwowie, w ysłał w łasnym  kosztem  30 
delegacyi, z k tó ry ch  jednej udało się uzyskać 
od Sekcyi Opieki M. S. W . w W arszaw ie bez­
procentow ą zaliczkę w sum ie 40 OuO m k. dia 
własnej kooperatyw y. Uzyskano przedstaw iciel­
stw o w kom isyi sejm ow ej,' przy kom isy ach 
cuperrew i/y jnych, pośrednictw o pracy, przy ge­
neralnych  i okręgow ych E kspozyturach Sekcyi

w v d w  l o t u . * !  Ksrjmtwlirjil i Klicha! Ratajski. W  skład  wydziału.
pp. P re 'asn 2r, Duli, Chodorowski; Rais J w ;  S ła­
wiński, Mucha _ (zajtępcy zaś) Ośoisiawsiti: Weiss 
Śaw-teK 1 }Vj'ie!'xii€ki. Do kot: i $ i izkuntrającej we- 
Ezli p. MficuLsia i p. Les;\cz,ynski.

- Z wniosków, uchwalonych przez aldamacye. 
jako rezolueye, zasługują na  wymienienie: $

W alne Zgromadzenie dom aga si? n a iy ch m ia-. 
sto w ego usunięcia kierownika lwowskiej okręgo­
wej icttepozytury Sekcyi "Opieki 'M. S. W ., po?' 
ko wnika Kępskiego, k tó ry  nic dość, ke dla sprar 
wy inwalidzkiej sama ru ? ,!nie robi, p araliżc ji ovG- 
szem procę i inieyatywę ludzi młooych, którym  
uobro inwalidów ieży n a  sercu.

W alne Zgrosna lżenie dom aga się natychmia­
stowego uruchomienia fabryki protez 5a‘-( i SzpSi­n a  terenie wsc odniei M ałopolski. Zaznaczvc . . - . , T . , . ■ ,. . .  ■ , , . . .  - i e , ta a  o t oned "czuego we Lwowie (przy uocy r.Jkteż trzeba, iż w.e a  in walidów pełniło, frontow ą - * 8 »* - ■■

ln ż lę  w obronie kresów zachodnich, a wielu 
po dzień dzisiejszy pelui ją  n a  wsciiodz-e.

Z p o rządku ' dziennego na  szczególną uwagę 
usługuje w yczerpujące spraw ozdanie skarbili- 

k; iPrzychody w r. 1919 po dzień 3/lX  1920 
32.536 m k. p. 73 f. Rozchody wynoszą 27 3C1 
m k. p. 90 f. Prócz tego związek jest włascicie- 
•em akcyi Polskiej Kooperatywy Inwalidzkiej 
we Lwowie n a  sumę G.OOO mk. p.

■ Osobno i zaś sslnieje j Fundusz Inw alidów  
oc em niałych, którego resztę po potrąceniu 
udzielonych zapomóg n a  odbudow ę zagród 
oci-m niałych  inw alidów  wynosi 2750 m k. p.

P izyciiody w tym  roku, z oowouu w ysłania 
delegacyi w n 'j bardziej żyw otnych kw estyach 
Związku pochło >ę y lwią część kapitału .

Delegat Koła , p. Uś ‘isiaw ski przedstaw ił 
trudności, na jakie napo tyka keżda spraw a w 
w yjednaniu słusznych praw  inw alidzkich, żaląc 
się, na  jednostki, k tóre stale zbyw ały obiecan­
kam i i narażały Związek, a  -temsamem ogół 
inw alidów  na dotkliw e slra iy  tnateryalne.

Na wniosek przewi ihiic-tącego Komisyi szkon- 
tru jącrj inż. Lisowskiego ud lelono dotychcza­
sowem u W ydziałowi absolutoryum , podnosząc 
szczególnie d/.iaialność prezesa M agudera, skarb­
nika H arasim owicza i innych .

Przystąpiono wreszcie do wyborów. i
W skład  pi ezydyum  weszli (przez ak lam acy ę):

Opieki M. S. W. Nadto delega t'K o ła  pracuje w pp. Adain M agud.r, Józef Jaroński, S tan isław  
celach organizacyjno - wojsko w o- werb u  n ko wycu Malec. W ładysław  Hegaduss, llom aa Szeliga

EffiSHSSiBH

Wiłkasya n d  zatnką Punk?,
M aterynlu naogół jest tu dość, idzie tylko 

o  umiejętne zorganizowanie oprawy dostawy l ! . , . n  , ,  „
wogóle należyte wyzyskanie w o  iłach budowy .ę ctępoisosc b 
przystani, bogactw 1 naturalnych Pomorza. “r '"/W‘ą aiUro’

O siły rob icze również nie m a troski. 1 Mi­
nisterstw o Spraw  W ojskowych zobowiązało się 
bowiem dostarczyć do b'idiov/y potrzebinej ilo­
ści jeńców i zabezpieczyć im aprowizacyę.

W  czasie narad  nad projektem prowizorycz­
nego portu, rennezm tant Tow. Rybackiego przed1, 
stawił też projókt eksploatacji przemysłu ryt+ 
nego na  wielką skat? i Pasałdeował sposób orga- 
nizocyi Tow. Rybackiego.

Insty tucja  ta obejmuje całą  ludność rybac­
ką wybrzeża, 1 (dysoonuja iuż dziś 20-mi I jnowyłn 
kapitałem  zakładowym.

Na wybrzezu pow staną z  czasem  wielkie fu-* 
bryki konserw* i jł la tego usytuowapie portu cł.a 
przemyski rybnego jest rzeczą niezwykle v/ażną.

Na wieść o  pracach przedwstępnych okoł

w  tjan auch '1, 'żeby budowla 'dała' zupełne bfez- 
r :ć c z • ństwo w  czasie p ri jstojćw t i wyładowywa­
nia ba ek rybackich. W edług zmienionego prot- 
lektu “ brakw ater“  zostanie v.yjuclowar?7 w odi- 
iegłości 350 m. zamiast 200, przyczem oH jgnie 

'm. Pomost zsś który miałby być 
ą ażurową bęćz e osuaow any  L będzie 

przedstawiał pełną oenronę stadiów od burzy*. 
Nowy projekt dopuszcza też łatw ą dalszą rozbm- 
dowc pot tu ryL&ckiego I co nojw ażniy z j, w - - 
dz.e i po rt rybaebi" z terenu m ającego' się budbi- 
wać portu wojennego, jako oddzielną całość.

iPrzeciwbo usytuiou.-aniu portu w  myśl żef- 
dan ryba' św przemawia fcai-dz.> , ważny wzgląd,

wybudowania portu, rybacy z ti;zcch gir.ln, Cdynj 
Oksywsibch Plasków u' Crłowe; w>”: 'a 'i  do k om ik i 
p s i .to, w którem  przedstawili szereg swych po.- 
B-uiatów.

Komisya nie toegła się jednak zgoazić w 
zupełności na  p ian portu proponowanego przez 
struny in tereo^an?, gdyż taki osbidit uwzględ­
niłby wyłącznic interesy stron prywatnych, a nb
odpowiadałby interesom paóscwa. ». „ * . . .

r i y  ona .2 p  r f  ć .z  pcm oca rybakom, uczy- ^  '/C a. zn!?K?mo
>>ić z ' io ś : h  interesom, p o s ta r iw io ^  wprot- j ‘a łI° SC tych 1 h’
wadz.ć pewne zmiany w  piirw otnym  projekcie- r nastąpi,.

jraianowieie,ł że Gaynia, utraciłaby plażę; k tórą 
wykurz /stać należy w  celach kąpielowych.

W  potskiej prasie Gdański j Doradzano nie­
jednokrotnie sprawę podmijsbnia przemysłu ry b ­
nego naszego wybrzeża prz_-z usytuowanie od­
powiada,ego portu rybac" i go.

Sprawa fo wiażtna i •warto rozpatrzeć ja b!i. 
żej. Czynniki m iarodajne w im y wziąć pod uwar 
gę, iż rv&acy ca.ego wybrzeża polskiego w  zai- 
toce puckiej pragną prztdewszystkiem p i z e  -  
k o p a n i a  p ó ł w y s p u  H e l a  koło Wielkiej W sj 
Żądanie to jest zupełnie uzasadnione. Dzisiaj bo­
wiem rybacy całej za roki zapewnie n i/ m ogą koh. 
kurować z rybakam i esady Helu. Mieszkańcy o- 
wej esady m ają: 1 ) świetny p ra .  i 2) b.izkość peN 
nego uw rza, a jak wielką jest różnica w artości 
rybołęsiw a pomlę z o c a lą  Heiem a  wsrystldem i 
lnnemi, dbowoczl wielka ilość łod:zi motorowych 
posiadanych prz

pcrowiśldcj), k iore nczłiazem tutejszego D. O. u e- 
nu zostały zamknięte.

W alne Zgromadzenie żąda od m ajora dra A- 
leksiewicza, rzczegółowego publicznego w yjaśnie­
nia, z  '‘jakiej-’ przyczyn upuści> stano^fjko  ko­
m endanta fabryld p ro tez i Szpitala ortopedycz­
nego we Lwowie?

i W alne Zgromadzenie dom aga się u  rządu 
naiycj-imiastowego powołania na  stanowisłio ko- 
m endan 'a lwowskiej fabryki pqoti(3 i Szpitala tw- 
ropedycznego m ajora d ra  Aieksiewlcza, jeaynd- 
go- crtopedystę we Lwowie, k tóry  tak tabryki pro­
tez, jak i S zp ita la1 o i tppedycziKga był inieyan 
torelmi i aałożycielem.

W  końcu W alne Zgromadzenie domaga si° 
wyjaśnienia od p. H h z ia a , k ierour^ka tiiwidar- 
tury zasi&ów wojskov.*ych, na  jakiej podstawić 
ściągane są  arkusz:, zasiłkowe od' rodzin. jiu. 
walia ów.

Z czkmków założycieli jawi’a śię pna Maryla 
Tereszczakówna, żnańa działaczka i filantiopkr 
w niesierdu pomocy inwalidom.

Na ieoniec uchwalone wniosek p. Prclsnsru by 
I. W alne Zgromadzenie człohkfitó koopera ‘yw y 
Inwalidzkiej w e 'Lwowie odbyło się w  najblla- 

.kzą niedzielę, t j. dnia 10. paźaziefhika ‘br. o  
godzinie 3. popołudtrm w Tokaju przy id. OchrOr 
.aells) 1. 1 - , ’

•— +14—. -w

Ciiłiaa m u 'la l lD in  j g r a c o t e .
Cukier.

I5?1isjsk; SaJiTad apromizaeyjny wzywa Pp, 
Kupców rejonow ych dzielnicy I, H, Iii, IV i V 
by zeclicieli się zgłosić w sobotę 9, październi­
ka, zaś Pp. Kupców rejonow ych dziel. VI. Pp. 
K ierowników konsum ów i Zakładów  wr ponie 
d -iałek 11. października w kasie Z ak ładu  calem 
wwkupna asygnat na pobór cukru.

Cuk er ten Dędzie spn.cdaw any na- k arty  cu­
krow e Nr. 19 w ilości p> 300 gr. n a  osobę po 
cerne 17 m arek  za kg. prócz kosztów opakows-^ 
nia. i^-, j j S b r -1

'P p . Mężowie zaufania zechcą natom iast zgło­
sić się w XVII. D epartam encie M agistrafu w po- 
niedziałem  i w to iek  tj, 11 go i 12 -go paździer­
nika miedzy 5-tą a 7-ma popołudniu 5 Celem 
odbioru  kar t  cukrow ycn za k ióre należy pobie­
rać nńkżytośu po 20 ietiigow za sztukę,

Miejski Zakład aphawizacyjąy
a ---- -----------

Kongres niemiŁcyeh sneyalisroc; Czecii.
W  K arlsbadzie obraduje Jtongres niem ieckich 

socjalistów  repub lik i czeako-słowackiej Uwida­
cznia się na  nim  rozłam  podobny jak  wsrojl so- 
cyalisiów czeskie’1. Lewica o charak terze li m u- 
n is tjczn y m  oświaucza, że nie uznaje bezwzglę- 
dn tę  m etod rosyjskiego 6olszewiz:nu Jecz że p ra­
gnie uświadom ie p ro le ta ryat, iż system rad  i 
d y k ta tu ra  m usi kiedyś nasiąpić . Praw ica odrzu­
ca wszelką akcyę gw ałtu, k tó ry  tylko daje broń 
w rękę przeciw ników  pro leiaryatu . " *

jeden z na^baret^ej sensacyjnych flmów zagranicy, dramat 
— zwalczający jedną z najaraż i».;zvcb bolączek społeczmch, 

wyći/iena obecnie Kinoteatr:

g , , v v 7 s L . . ^ i i j » v ‘‘ a!Ttztcieni ła ja li
O d z ie ż y  niedozuoione I)
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W sprawach łego działu 
odnosić się kalety do 
Kcmisyi Ż.v'iązku Ras 
chorych Małopolski i 
— — Siąsk- — _

L W Ó W  
ul Koperii.ica I. 26, II. p.

F i k  w  w  r a  i i  ' j oO C iflO Il
Dział poświęfofsy fcprawom ochrony i ohezpiecztŁhi pracujących.

   - -  -  -
Wychodzi 

r&as n a  t y d z i e A
jako organ 

Kontlsyi łwiązktt Ras 
dla chorych.

n ł a i i r  n a d  u b e z i p i o c ^ e n i e m .
W  crgaii-zaeyi ubezpieczenia przedstawiliśmy, 

jak sobie rzecz te wyobrażamy. Żądamy zupeł­
nego SŁm.orządu interesowanych

Jednak ie lękamy się, z? wielu powstanie prze­
ciw nam  i paw ie: “ Bardzo wygtnM e sobie tę 
rzecz urządzacie, chce ci.; tak v.i dkimi insłytuL 
cyami tam ce zielnie ki;rowae, zawiadywać olbrzy­
mimi Interesami, a  któż zai-ęczy że wy dobrze 
rzecz poprowadzicie,; i n ie pójdziecie ja1 irniś ob­
cymi rzeczy samej orogan:.:?“

Aby tek się nie działo —- o  to się p r a w d o  pob 
dobnie i (aami ustawodawcy postarają — ale i 
m y żądwiy>' aby to  wszystko byio pod ścisłym 
dilzhren, było ciągłe kontrolowanie i aby odf- 
powiędnie Grzędy baczyły na rozwtojj i  p rzeprot 
waczenie ubezpieczania.

Już ustaw a o  kasach chorych przewiduje u- 
tworzenie urzędów ubezpieczenia. Ma pow stać głó*- 
Wny urzed ubezpieczeniowy i okręgowe urzędy 
ubezpiecz miows, którym ustaw a dlaje praw o śei- 
Slegc dozoru nad wszystkimi czynnościami kas 
chowach a nadto czyni je tosiytucyami apela­
cyjnymi w opornych sprawach. 
i P rzy  rozbudowie -ubezpieczenia i p rz j rozl­
icznych agem iarh tego ubezpieczenia musiałby 
}  te r dział adinńnistracyt państwowej ba”dzó być 
■‘tozsrerzonyim .

P raęn  emy, aby w siedzibie każdej kasy byia 
Ekspozytura urzędu ubezpieczeń, aby obłok zą- 
kładów tervtoryalnycb istniały okręgowe urzędy 
dbezoieezcń w stolicy — główny urząd1 ubez­
pieczeniowy. Pragniem y aby urząd1 ten ta ia ł pra- 
"■'o wglądu w czynności instytucyi w każd'ym 
w2ględzie i w  każdlsj chw il, aby badał jak 1 
gdzie zużywają się fundusze, stale czuwając nad 
rachunkowością, pieniężną gospodarką i wyko* 
nan ein us es*?, dając społeczeństwu gwaraneyę, 
że zarząd' tymi fe n o a ta ii ,  jato 2 tu w grę wchodzą 
odbywa .się rze te ln ia-i ,godziwie. \  ciioćby tu i 
ówdz e ta  konino la w  szykanę naw et się zmieniła.

to  jest ona konieczną dla zaspokojenia opinii 
publicznej i interesowanych. Trzeba jednakże 
prz^dcwiszystkieml i ,€ts tego działu pracy pud licz­
nej .przygotować personal.

Sądownictwo, ukarbowość, a  naw et szkoły 
m ają m rmy. swego posępcw anla. Ustawy flus+rek- 
cye, ksiązk^i1 musi; form ularze dają wykonawf- 
oorr. tych ustaw tło ręki rzecz gotową. Innu rzecz 
sprawy społeczne, a  zw łaszcza ubezpieczenie. Tu 
życie wymaga, aby ciągie spraw ę regulowano in­
dywidualnie, tu tyle upoważnień przędnych ieSi 
na a  minis.racyę. tyle jest reguł i komi cznych 
wyjątków, przepisy wykonawcze f rozszerzają lub 
ścieśniają w alor ustawy, sprzeczne jn  terasa na- 
jeżdżfjąoe n a  siebie, m uszą być regutowane Dlai- 
tego ti a leży baczyć, eby  do  tej pracy dobrano lu­
dzi, którzy obok swej wiedzy, świadectwami u- 
ttolmmentowanej, Jthająf.i f r a k  tykę życiowej i znrj- 
jomośó dokładną spŚ8v» społecznych. Nie wcli- 
nt> jak  dotąd bywało, oddać te rzeczy w  ręce 
najmłodszego urzędnika władzy politycznej {lecz 
n- wyr r . ibowan© f hfcświadczone, społecznie w,v*- 
kszfrieonych poważnych urzędthków.

3-o fen Urząd ubezpieczania będzie wrzy wąpółt- 
udżiale assesorów z tona interesów mych tak że 
sądem d la  spraw  ub .zmęczonych wi 3 instancyach 
aż do głównego u r z / iu l l  będzie rozstrzygał nie­
ra z  o  ży d u  1 egz/siencyi interesowanych.

Nie wolno1 więc tego urzędu traktow ać jako 
pjrzyczepkę d c  jakichś innych władz — muszą 
to być zupełnie oorębfle władlze vkontrolhe i sai 
dfowe z odpowiednio ukwalfikow anym i urzętfnij. 
'rami. Działać, one będą jako instytocyc wpro 
v»adcze r.ajpierw, potem  jako fconfrolito i  orze­
kające.

U rząd ubezpieczeń odpowiadający zadaniom 
swoim, może się bardzo przyczynić to  tego, by 
ubezpieczenie spełniało należycie swe zadanie, a 
obok tego zńote p c ’aczyć społeczeństwu, że gcn- 
spodarka wszędzie będzie należytą.

O© vj1iadlcm^ścS ECas ©to 9̂ c h .
1) S tatutu zatwierdzonego jeszcze nie ma. Nie 

toa także jeszcze innego jakiegoś wzorowego 
Przesłanego? z ministerstwa, wobec tego wszystkie 
urgensa kas po do daiszych przygotowawczych 
Czynność... śą daremnie — jak długo nie m a siar 
toto. tak długo niczego Jatozego definitywOju ro . 
bić r.ia niozna, W pray”dzi3 moinisya przygotowuje 
i fnstrukcy£ i druki din kas — ale jak długo 
ton m a zatwierdzonego statutu, tak  długo tego 
Publikować nie może, bo może zajść potrzeba 
Stornn ce k tń  przystosowania się do ćW«ntuaiir)^ 
amdenionegiu statutu. W ina zwłoki nie ciąży wivc 
ha komisy;.

- )Zaliczki na  rekomstrukcyę kas ‘ric  bęoą 
^cześa ' ej uchw alane az po zatwierdzani i statutów. 
Kasy m uszą Wi-kazać na co potrzebują tej ,tanczki.- 
Apnoksymafywnie musi b,vć nodarę wysokość za. 
Pptozebowan.a z odoowiednicm uzasadn^tiiccnj. 
Tak sporządzone pocania powinny nau. .nadesłać, 
® komisy u pc zbadaniu sprawy prześle z od!-
•toMednim w ra isk i.tn  poaunie. do Ministerstwa^

4) W  powiatach, w których obecnie nie ist- 
" iei^ loasv chorych z powodu wypadków wojm- 

popjzedn.ch lub obecnych, muszą organi- 
o  ile istnieją, lub interesujący się tą  spra- 

y ą  pracujący zebrać dane, aby przedstawić, dla- 
tzego k a ja  n ;e istnieje, dlaczego iej do th j^ o ry  

hłe odbudo-.vano, czy podjęto jakie kroki w tym

' l&erimkFn z Jjaktm skutkiem; o wreszcie wsł^zać 
bod jakimi wemnfcaimi ponowne zaistnienie kasy 

}, byłoby imoźii-wem
ZwTacamy uwagę, że te Drzeds.awienia mu­

szą bar ozu prędko zualeść się w uaszem ręku  1 
prosimy o  jch przyspieszenie.

4) Tam gdzif kasa Istnieje wprawdzie, ale 
działa''ność jej jest 1 uTuckiioną, czy to przaz za- 
niedbania, czy to przez brak sil i funduszów 
powinniśmy byli już w  Imyśl Dawniejszycł naszych 
wezwań otrzymać spiawmzdania — ktorymh do­
tąd nie mraany. Zarząd takiej kasy winien, nam por 
lac czego potrzeba, wedle jego pojęcia, aby dzia­
łalność kasy mogła wejść znowu me normalne to­
ry. Jeżeli talia kasa potrzebuje pomocy czy to 
rządu centralnego, czy władz krajowvch, to nie­
chaj to ubierze w ioim ę podani^ i nam to podat­
nie przinzle celem dalszego załatwdeńia.

5/ Zw-.aeamy szczególną uwagę kas na spra­
wę pokrycia kaszlów leczenia szpTylnego VI 
myśl dyrektyw otrzymanych z góry vzyd!aje sie o- 
beeme OTzęczcnia za koszta Isczenj a w1 czasie ca­
łej- wejny. ó  ile te orzeczenia nie są — iwedfle ui- 
znaćto  ̂biura kasy i zarządu — zuDelnpe 
izasadu iim nl, należy bszwarunkiowo wnosić re- 
kursy. U i2 elomy chętnie mformoc i  w tyir kie­
runki.

0 podwyższenie rent dla
fobolników inwsUdów.

Zunetole zanomtoanl są  robotni y / - Inwu i zą 
którzy podczas pracy doznali kalectwa. Skazani 
są  oni na  śm ierć głodową, gdyż renty ich wynoezą 
miesięcznic 1 i ^cnaście a w najlepszym raz li k.*.- 
kadzlesiąt irtarek.

W obec Z 1 r  u 'u  ńlę p "r oto. ro  i zwró-
Ci6 uwagę sfer posciskich na konieczność zmia­
ny usua^yy o  ubezpieczeniu nobotninów oa wy­
padków.

Zanim uchwalona zastanie przez sejm nowe 
ustawa o  ubezpteczenlu robotników od wypad­
ków dla całej Poiskl. nieodzoiynie korificzną jest 
zmiana § 6 euslrymdaej ^jstawy. Mianowi .ie ma­
ksimum zarobira do wysnia: u renty ustaliła urta- 
Jvjat a  r. 18£7 Iia 2.;4Q0 K. rocznie, a  nowela z 1317 
r, 31303 bb t. j. S.52G Mit. Otoż wouee śzalone; 
d ro żyzn y j Laonieczną jest ljzeczą podhiesiu.ii tego 
maktsin.uim przynajmniej na  5C.090 Mk. rocznie. 
ZaziudCzam^ że w niemieckiej Ausiryl podnieci t o  
to  miaksjjnmm przed kilku m i n i  mami na 15.500 
Kor. Nawet maksknusr. 36.000 Mk. będzie krzyw­
dzące dla kwalifitew anych robotników, którzy za­
rabiają dziś po kilka tyrięcy marek, mięci ęcznis. 
Dalej naieżacoby w  ra z  e zupełnej niezw m ości 
do  pracy ipodr ieść rm tę  z t /3  zarobku łta 101 yroc.

W reszcie należy podnieść koszta pogrzebu ze 
śmiesznie r , i# i : j  kwoty maksymalnej 1CJ K.(!) na 
1.000 Mk. przynajmniej.

Powyższe zmiany jako rJsci;r;:i ;ca zwłok; po­
winny być natychm iast uchwalona p rz tz  sejm i 
wejść w  ŻyiCf.'S z d. , pażdzrerniita b. r. Zaifład1 
ubezpieczeń po-' inim  być upow ażiiony do pod­
wyższenia z tymże ónieiu opłat, k tóre obecnie 
'uszczają w  zupemoścl przed-jtot^r&twa.

podpisany pr.rur,umiał się w tej sprawiła z pos- 
row. dr. fibbfo watom który kna przetitożyć w  
sejmie wftioiafek aagly^ dotyczący zmiany powyższej 
ustawy. Obecnie iiasae-crgonlzacys zauradowe, któ­
re  walczą skutecznie o  popraw ę bytu zdrowego 
robotnika nowinny n a jiąć  w  obronie róbotui tów 
ir-validOv4 i |_5'.Ienowa<j db sejmu na ręce poetów- 
B ceyalisyczn^ci pe^ycys w pow yZizą spiawle. 
Spławu ta choćby za względu na reform ^ uoezpie- 
czenia na  wypadek uhorooy powinna być za a- 
twiona.

Ustawia pot/yższe odnosiłaby się jednał do 
robotników którzy dopiero obecnie (n. p. p. ć . 
1 . październik?) s taną się i owa i lan i. Równccre 
śnie jednak należałoby przyznać znaczne dodatki 
drażyżniane dotychczasowym inwalidom, do ;im a­
jącym mmimarne ra d y .

(Po uchwaleniu r.owej ustawy o  ubezpieczeniu 
robo mika na w /padek choroby, k tóra w  najbliż­
szych miesiącach wejdzie w  życi:, gdyż są już 
gotowe statuty, powinien rząd przedłożyć sejmo­
wi now ą ustaw ę o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków dla całej Potoki.

D r. A d a m  MOl ler , <

Podpisujcie PulsJcą ii^życsKę ^ańsiw.!

O OTWARCIE PO W . KASY CHORYCH VI 
TARNOBRZEGU. Jeszcze z chwilą inwazyi rosyj­
skiej w  roku 1914 przestała funkeyonować pow. 
kasa chorych w "arnebrzegu, k tórą dotąd nibi 
nie wskrzesił. Ponieważ v powi t h  znajduje się 
kilką tartakólAf i innych przed l cbiorstw zarobk'^- 
\jych a  inadoo ouecnie m a Dye ubezpieczona tak­
że służba domowti i itolwarczna, przeto koniecz- 
nem jest Dowołamc kasy chorych Jo życia. Dla- 
tegic apelujemy do Min«.terstwir pracy, by pa- 
jęłc się tą  sprawtą 1 (wyasygnowano o^pttwiecinii 
funousae.
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Kinoteatr

g m ż y m a
L eona S apiehy 48-.

d z i ś

Fascynujący, pśydiijtógitzny 
dramat w 5 wielKica częściach

"Najwspanialszy film  
z w ytw órni polskiej 
z udziałem  artystów  
scen  W arszawskich.

Pokoju umebL z  kom­
fortem, blisko 

Sródnreścia poszukuje mtodc 
małżeństwo. Za wskazanie 
dobre wynagrodzenie. Zgło­
szeń.a listowne ao admip 
poa l< M; T. x

D w óch ś iu sa rzy
przyjmę. Czmiel, Halici a 9.

26 -  4

M c j k i  ot i i i i i s a i
wykonuj'e się zaraz. Zdjęcia 

począwszy od 5 Marek.
„lESnkaa" I m ,  j a b l ć t ó k f l

• O f l f a z y u  f
Nr we buciki damskie praw- 
dziwę boksowe z wysokiemi 
cholewkami najlepszego ga­
ili lku Nr. 27—38 Alk. 800. 
takowe o riis j.y  h ćhcLw- 
kach 39—40 ” Mk. ó50-— 
Męskie juchtowe żółte Nr. 
41—43 Mk. 700. Bema i2 B. 
parter ganek. 36—1

i ?  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
!*8aSUrM%ffiiffs9 a  le>_zy a p e o s  a , l i a t a  «3Lx\. 
-p’2jy .x « o iŁ c . Tcci-c-'--, .-vtrtó«»fW r«. i .  a a .  
Wstrzykiwanie preparatu Neo. Saivsrs«nu tytk,o. urzed- 
pclucniem , 872—20

U ZMIANA. l o k a l u  u
e n t j  a > t : S L  " t e c h n i k

JÓzęl RRPPfiPGRT
b. wspólnik D ra H elfe ra  przyjmuję obecnie

cs{. 'A kadsm tęką 1 0  ,

O a  f a o !® 3*7 sążni kołoF O  w C ld  p.;3lU p0 ,A-ystói
wowego tanio do sp^zeuz- 
• ia. Wiadomość ul. Szum- 
iafiskich l i ,  I. p. na l:» o .

; 31--5

W a l c o w n i ę  m e t a l u
’2 crr. szerokości sprzedam 
Den'ysta Dr. Pfau, Żółkiew- 
ssa  2ó- 33—5

pJ s z n
•łrkstuska 60.

a na praktyce S u- 
sarską przyimę 

3-,—3

S t a r a  o b u w i e
kuruję Józei Alajkut,- ul. 
Podwale Nr. 1. 31—7

5?ff»Ttsń 4 ki. g im \  poszu- y i ł i  .1 1  x .,je itkcyi, 2Vł0. 
szepta w Administracji poa 
„Pilny" 3 9 - 2

Prze!’at>ia,/ farbuje 
.  chemicznie, kupu;
i przyjmuje do komisowej 
snr.ze laży Włabysław Solik, 
obecnie Lwów, ul. Chorąz- 
czyz-y S, dru.;je piętro róg* 
Akademickiej.

j a d a i f i i e , mtbklJu.
rowe, kredensy, szafy, o to ­
many, łóżka, stoły, krzes a 
i różne J n  e i przedni,oty 
okazyjnie „Doroieum" ul. 
Sapiehy ,44.

sypielr, e,

D JIIC IE
p f t ż e  d i s r ó j  e f t  ń e j  J a k & ś c i  T -3

' K i b u ł e K  I  i u t s S  c y g a r e i e w y t h

w  O t b  n ; u i ? H r ^ A a . i

5° ln  sia rzesz T..S, L

f * |.  UISPAM.MOMCKH WtH 
m  w m i A z  z m \ . m i \ Ą m ^ A y 

k tó r a  By lepiej  j jw ie r i i i iŁ j  /  
P R A t A , C H E M . a y . < C ! t A  

1 Hf i  ART.F A R B O W A Ł A  k i

’?• U  c /w . 'M A Sit i  K A *5 .
V , Y M  A G P O D Z l n y !

BSBBE?aE

„M E T A L
r,

f a b r y l E a

s i i i  l i l i i l  i liifa®
Ltoćw, ul. Zaefraryeroiezs 5.

nrzyjmie aiilZa ślusarzy i toHarzy. 
Poza normalną pU.cą wspólddzlat 
w zyillu pracowników do połowy 
na specyalnych war u nH ach. fcon- 
sum fabryczny. Zgłoszenia między 
S a l )  przedpołudniem w biurze 

dereKcyjnym. is_ 3

TUTKI 1 iilbuLiU CYGMETOWaL
m jle g s z e j  jak o śc i do nao y c ia  w  fabryce:
J  i N. P E R L M I T T E I I Ó W

L w ó^. ut. T k ack a  1. 4.

Fabryka furii ó  B lirsm aryjiy
€ S i a P e p J m u t t e r 1

* * i*
LiuŁej, I S ,  p o leca ' swó wyrób.

WlĘĘ I ł i f f t i ł j f t  1®? • f t  j K P
O O O O  x. i k C t u r i Ł f i i 1. i

99

P |  Pow ołującym  a ę n a  t« og ło szen ie  .0 0c r !c a tu .

yĄ)' I rttv

a s  perłowy praw. ,.Dos;ala* ,,o n cia twarzy, 
c u d o w n i e  upfęks a  te rę .

^  E t r
™  *-—-  -Ł- -  f — , 1 ; .

pasy  m e n s t r u a c y j n e  v”t i t n  czucj o raz
®  wl£ “dy du t j  k ie  po leca

Dom handlowy £?„
S  Lwów, Svk*-tuska 7.

. . .  .    ..............
m

w a m m a sm  m js& rn m m ssm m w s^

S i O L F  T O S i E
Hestaiaracya t Ha 'w iara ia

S a i S s t

n n ^ e p s z ą  i  r a j w y d a t n i e j s z ą  f a r b k ę  d o  
b l e l i f i i ę  w  p r o s z k a c h ,  w  w o r e c z k a c h ,  
w  g u i k a c h  1 ' „ l 3 x € L y g a  p a p i e r 1*.

R l & i E r j f k .}  u d z i e i s i o e
głównie dla ludu i robotników w  cen ie  
o d  5Gk do  150 3Tk. oraz k o c e  w  cen ie  
o d  120  l i k .  do nabycia w  magazynach 

Biura surowców >' 1 0 2 -6

Izby Handlowej i przem ysłow e]
h/e Lwowie — ,ui, Bouriardą 5.

mtędzy godz. 9— 1 i 3 —ó popoł.

C odz e n n ie  k o n c e  t  m u z y k i sa lo n o w e j 
tan  że o b ia d y  re k la m o w e  z trze ch  r d a ń  
od godz. 12-iej d ,2-gi j  po  35 M k na 
żćjd a n ie  d o  m e n aż ek . W sz y s tk o  n a  sw leżem
m ,śle. — Bi ardy k a r a m n o l o w e .  Do
dyspozycyi pism a kh-jowe i zagraniczne.

Loktl oiw arty Co god.’. 11-tej w  nrtey

iljfSiiEISZE KAPELUSZE
d a m s u i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach  

fabrycznych p o leca  -

I-SZA tfSAJPW A FABItTKi HiPELUSZY
ilL f D £ L F F »  H C U H E Ł T f l

- 3L»‘ w ó >  w ,  3H a l e r t o w a  3 .
W szelk ie  p rze ró b k i Jt.ms-r e i .tnesk ie w ykonuje 

„ a  n a jn o w sze  form y b a rd z o  s ta ia n n ie .

^ r x e p h s

B y t y  e l e w  K l i n i k ;  w t e d ^ ń s i F i e j
D r ,  M  I C H A I l  S A ^ t ^ i E T B R

'A  ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
trd . od 8 —9 i od 12—6 Lwów, S jk s te s lra  17.

i u jasb in is jjąfie druh -i m k is iw p
i/Vkonuje drukarnia

!go. Jae^era  we Lwowie
ZasL oacz. re<L i redJuor odpowiedzialny: JAN 3/.C^VR£K.

ul. SyhśtusKa 33.
Drukiem A. Go.unuuu v e LwpwŁa .-' i y. aira »■ .


